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Wiadomości zngraniczue.

—  Wiedeń 4 Sierpnia. —
' . P d przybycia tu ostatniej poczty tureckiej 

aje się że w wielkiej kwestyi wschodniej 
*aszln pauzo. Bezwątpienia oczekują naprzód 
0 powiedzi Mehmeda  AJi na ostatnie oświad- 
^ e n j e  dywanu. Nieustanny obieg gońców 
tVc kancellaryą stanu i ciałem dyploma* 
) cznemf a czterema wielkieuii dworami,  zo- 
8 na n>ej a k i  czas przerwanym.

Paryż 14 Sierpnia. — 

de f ! ? , f  ł a wiera mianowanie barona Aleye
Ł . 8 S S ?  S t e r t o -  P»«lem 1 
Mexykańskiei  ™ ■ pr*7 rz!ec*ypospolitej 
który znowu w ™!eJsce barona Deffundis,  
zw y c z a j n e g o  n o , ł » ^ SCV eg 0  uda  s i® n B " 8 d '

^ > 4 k u n i e „ , i e c k t m . 0,n0Cneg0
w d^u*1 108ny- W Brest  Armorikain donosi 
9 z rann ,  &lerpnia: ,  W c i e r a j  o godzinie
lów w '  ng,Zra,ało nngIo dziewięć wystrza- 
Baudin E?iC,e- B>‘<* Nereida i admirał
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Mówią,  źe hrabia Sebastiani w końcu ty* 
godnia wróci na swoją  posadę  do Londynu.

Obóz  pod Fontainebleau me będzie jak  m ó ­
wiono odroczonym i owszem obecnie przesy­
łają tam potrzebne materyaly.  Poseł  angiel­
ski kazał juź  nająć mieszkanie w Fontaine­
bleau, na czas ohozu ,  poprzednio jednak m a 
jeszcze na dwa tygodnie wyjechać do Anglii.

— Dnia 15 Sierpnia. —
Dziś z rana część wojska, nu rozkaz wy­

dany z sztabu g łównego,  stała w koszarach 
pod bronią.  Powodem ma być podwyższenie 
ceny chleba.

Matsager zawiera następujące wiadomo* 
ści, względem postanowienia rady ministrów 
w przedmiocie sprawy wschodniej: »Już s ta ­
nowcze postanowienie jest powzięte. Ci mi .  
nistrowie,  którzy żądali użycia czynnej siły, 
chwalą s ię ,  że przemogli swojem zdaniem. 
Ci ministrowie zupełni# są tadowoleni .  Flotn 
mówią  oni jes t  uzbrojona i dzielnym duchem 
przejęta ,  chodziło tyIko o postanowienie ja k  
mamy użyć tej dzielności naszych marynarzy 
T b  kwestya jest już  jak  mówią  rozstrzygnięta 
Instrukcye dla admirała Lalande już  wygoto­
wane. Ale to jeszcze nie wszystko, mowia
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ze inslrnkcye gabinetu angielskiego przęsła* 
ne admirałowi Stopford we wszystkiem z ga ­
dzają się z naszemi instrukcjami.  Rząd a n ­
gielski ma obmyśleć summę 100 milionów 
ft. str. na pokrycie kosztów, jak i?  wkrótce 
•powodować może sprawa wschodnia.

—  Dnia 16 Sierpnia. —
Reszid pasza,  który tu przybył z Londy­

nu,  jutro odjedzie wraz z Ah.nedem paszą. 
Obaj  posłowie uda ją  się do Marsylii gdzie 
już  oczekuje paropiyw który ich do K o n ­
stantynopola powiezie.

Podług  listów z Tulonu  s tac ja  francuska 
przy bi zegach katalońskich ciągle jest  wzma­
cnianą. Przybył  tamże z Algieru paropiyw 
le Vaulor i doniósł ze przybycie klęcia O r ­
leanu do Algieru zostało urzędowuie z a p o ­
wiedziane.

—  Dnia 17 Sierpnia. —

J. K.  Mość przybył wczoraj c godzinie 3 
po południu dó Tuil le ries gdzie ministrowie 
już od godzimy 12 byłi zgromadzeni.

W  dniu 14 \ i ą ż ę  Orleans z swoją mał­
żonką  przybyli do Poitiers, gdzie odbył się 
przegląd gv. ardyi narodowej i siojącego tam 
garnizonem pułku dragonów. Następnego 
dnia udali się x ięś twa lchiność do drparła-  
juentu de la Charento.

Z  iłordeatix dc noszą pod dniem 15, źe 
prefekt  tamtejszy gotował się wyjech ić aż do 
samej granicy departamentu naprzeciw zięcia 
Or leanu .  Galeota i brygantyna p> ze/.naczone 
do rozrządzenia xięcia i xiężnej  Orleanu,  
przybyły tu z Rochefort.

Monileur parisien zawiera dziś następują­
ce wiadomości z wschodu,  które przybyły o- 
statnim statkiem pocztowym, i klóie dokł a­
dnie podają pozycyę Ibrahima paszy: •Do nie ­
sienia z Syryi dochodzą do dnia 10 z. in. 
Pa n  CaiPe, który w bliskości Aintab w dniu 
5 czerwca a zatem w  pięć dni pó bitwie 
pod Nisib zjechał się z Ibrehimein pazzą, u- 
dat się z . nitn aż do M arasz ,  gdzie skłonił  
go do zatrzymania się. Przyczyny, dla k t ó ­
rych to nie pierwej się s t a ło ,  zna jdują  się 
u  liście lbrahiina do L\lehmeda Ali (patrz K 
gipt). Powody, które podaje jenera ł  egipski 
są  istoty uzasadnione i pewnem j e s t ,  że nr- 
mia Ibrah ima,  nawet w obecnćm suć in  sta­
nowisku,  z t rudnością tylko może się u t rzy­
mywać. Wreszcie pan Caille z wielką tm-  
dnpścią zdołał skłonić dowódcę upojonego 
iwycięztwt  m aby zaprzestał  dalszych k r o ­

ków .  W  dniu 10 lipca kwatera główna i 
korpus armii,  znajdowały się w Marasz; bry­
gada piechoty i brygada jazdy,  tudzież czte­
ry baterye artyleryi i około 1500 ludzi n ie ­
regularnego wojska, stały pod dowództwem 
Osmana  przy Orfa. W  oszańcowanym obo? 
zie poJ Bir,  (wzniesionym przez Hafiza pa­
szę,) stał oddział piechoty'; w Nisib tyłku 
jeden batalion; dwa oddziały piechoty i kilko 
bateryi pod dowództwem Solimana paszy znaj­
dowały się W Aintab; a pięć pułkjow jazdy i  
dziesięć bateryi,  pod Soli tnanem, paszą Me- 
nikli, posłano w kierunku Adany na drodze 
do Ałexandretty.

Podług doniesień jakie otrzymano w głów­
nej kwaterze Ibrabima o armii Hatlza paszy, 
taż armia była'zupelnie rozwiązaną,  a  nawet 
ostatnie jńj szczotki zostały napadnięte i roz­
proszone! przez Kurdów, którzy przy tej spo­
sobności chcieli się zemścić na passy, który 
j u ż  od 3 lat prowadził  z niemi zaciętą woj. 
nę,  tak,  że pasza tylko na czele 50 jeźdźców 
Z wielkim trudem przybył do Malatyi.

— Londyn 16 Sierpnia. —
Wielki  paropiyw Gra t  Wes te rn przywiózł 

nowe wiadomości z Ameryki  pólnocnćj. A ia -  
gara Chronicie utrzymuje,  ze rząd angielski 
bdzleli ł  jenerałowi Colbourne rozkaz postę­
powaniu z największą surowością wzgledem 
tych, którzy z ziemi Stanów Ziednoczonych 
pozwolą sobie wycieczki Czynić do Kanady, 
te nowe instrukeye miaty zostać zarazem prze- 
stanemi rządó u i  w Washington za pośredni­
ctwem posła angielskiego pana Fox. Dowie- 
dojemy się także,  że jenerał  Sbuit  w towa­
rzystwie północno - amerykańskiego sekreta­
rza wydziału wojny, objeżdża granicę mię­
dzy Kanadą i Stanami Zjednoczonemi,  dla 
przedsęiwzięcia wszelkich jakie tylko mużna 
środków, przeciw wichrzycielom spokojności ,  
i że w tym przedmiocie mieć będzie konfe- 
reneye z prezydentem i sekretarzem upraw 
wewnętrznych.

Podług doniesień, które w dnia 8 maja 
doszły do Monlevideo z Buenos Ayreś ,  mia­
ło wybuchnąć powstanie w Cordnya pod kie­
runkiem jenera ła  B r a w .  Blokada Buenos- 
Ayres trwała z większą ścisloś ią niż kiedy­
kolwiek i w coraz większej rozciągłości.  Anak  
brygu Sn/pe należącego do eskadry blokującą) 
na Alalovu potwierdza się. Bryg ten Strze­
lni do portu w dniu !1 kwietnia,  i spalił 27 
Statków kupieckich, nie inogąc ich zmusić 
do wypłynięcia z portu. Strat* w towarach 
tych stołków ma wynosić około miliona do­
larów.
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W  Monteyideo rząd kaznl ogłosić, iż 7.0* 
staja w przyjacielskich stosunkach z całym 
światem, oprócz jenerała Rosas.  Rząd tenże 
domagał się wspierania blokaby francuskiej  
w Rio de la Plata i powiększenia wojska do 
6000 ludzi.

Egipt.
Francuzkie pisma podają następujący list 

Ibrahima paszy do Mehmeda Ali.
S ługa  twój przedstawia ci co następuje: 

Otrzymałem wiadomości o rozkazach mojego 
dobroczyńcy przez pisma z 14 czerwca k tóre 
od ciebie miałem honor odebrać przez p. 
Callier adjutanta Jego excellencyi prezesa i 
ministra spraw zagranicznych we Francyi, 
marsza łka  Sonlr. Jego excellencya Hufiz 
pasza rozkazał  gubernatorowi Marasz Sulej* 
manowi paszy udać się do Aintnb, który na* 
s io  tam stojące wojsko zaat takował i cyta- 
delę opanował.  Pod dniem 21 czerwca p o ­
szliśmy na przeciw korpusu głównego i przy­
szło do bitwy. Skutk i  stąd wypadłe poprze­
dnio waszej wysokości doniesione były i o 
zajętej  pozycyi dawno się wywiedziałeś. S to­
sownie do rozkazów Waszej  Wysokości  po­
winniśmy się byli tam zatrzymać, gdzieśmy 
rozkaz ot rzymal i ,  i>!e byliśmy o 5 do 6 go* 
dzin za Aintab a część naszego wojska była 
w O r u l , ktyre przy Ezib leży. Gdybyśmy 
•ię byli w posycyi naszej zatrzymali,  by liby­
śmy dla braku żywności ,  sami sobie zgubę 
przyspieszyli.  Tukże  tej samej, nocy kiedy 
wspomniooy adjutant przybył, ledwie pól por 
cyi furażu mieć mogliśmy i gdybyśmy się tam 
zatrzymali ,  nie bylibyśmy mieli furażu dla 
koni. Najbliższe miasto skąd moglibyśmy 
się spodziewać żywności było Aleppo, ale o 
pięć dni drogi odległe. Gdybyśmy żywność 
chcieli byli spruwadzać z Aleppo ,  zwierzęta 
pociągowe potrzebowałyby 4 dni drogi tam 
4 nepowrót,  dzień na ładowan-ia w Aleppo,  i 
dzień na rozpakowanie w obozie, a zatem 
dziesięć doi w ogólności.  A pociąg i wie l ­
błądy? M e  mieliśmy ani j ednego ani drogie- 
go. I a by nasz obóz w żywność zaopatrzyć 
pot rzeba  było 7 do 8000 wielbłądów, których 
•pędzić było niepudobnem. J a k  miałem już  
honor waszej Wysokości  w poprzednich mo- 
•eh raportach ■ Adany donieść , gdybym w 
miejscu przez naa zajętem posostai ,  tp nie- 
•noglibyśmy byli wiedzieć czy pójść naprzód 
lub się cofnąć, bo zrobiono ju ż  przygotowa 
wie, aby * Kulek posunąć się naprzód. Gdy­
by naprzód posfąpiooo nie bylibyśmy mogli, 
ani pieszo ani konno posuwać się, nie pozo ­

stało nam nic więcej,  j a k  zwrócić się do 
Aleppo;  ale to jest  nie słyszanem, jeszcze ,  
aby zwycięzkie wojsko się cofało. Oprócs  
tego wszystko w około nas było otwarte i 
zaledwie puścilibyśmy się w drogę, toby oni 
l  częścią wojska przeszli  granice,  aby nas  
wciąż niepokoić. W  Maras i  i Biledszig jest  
żywność,  ale chcąc się tam żywić,  trzebaby 
się zatrzymać i zostać panami kraju.  Gdyśmy 
tam obozowali na niczem nam nie zbywało,  
ztąd moglibyśmy się przeciwko nieb posunąć,  
gdyby opanowali miasto Kulek .  Z  tych to 
uwag widzieliśmy się zmuszeni udać się ku 
stronie Orfa i Marasz.  Raporta o mojetn 
postępowaniu udzieliłem wyżej  wzmiankowa* 
nemu adjutantoWi, o wszystkiem jest  nn u-  
wiadomiony. Pokazuje się prseto ko n ie cz ­
ność,  która nas zmuszała opuścić nasze sta* 
nowisko i wprost udać się do Marasz.  Co 
do dalszych rzeozy niech ten roskaznje  kto do 
tego ma prawo.

Rozm aitości.

—  Sławny amator i zbieracz obrazów, miał 
niedawno wynaleźć sposób,  który najby* 
strzejsze o k o 'm ó g ł  złudzić. Posiada on o* 
braz olejny, który przypisuje jednemu z ma* 
larzy sławnej szkoły włoskiej .  Zaz dro śn i  
nnpróżno starali się podpis autora wynaleźć.  
»Tom jest  podpis zawołał właściciel o b r a z a ,  
» i o ąieźcie moją lupę, ( szkło powiększają* 
ce). K p o m o c ą  niej można było widzieć imia 
sławnego malarza wyraźnemi l i terami napi* 
sane. Na  próżno starano się golem okiem 
zobaczyć ślady, nie wiedziano co o tćm my* 
śleć należało. Nakoniec dowcipniś jeden o d ­
kry ł ,  że tak długo sznkene nazwisko autora 
był to na szkle podpis szlifierza. —  Poniast* 
k a  ta przypomina bajkę: zwierzęta na k s i ę ­
życu, 1 znany żar t  używany z temi ,  którzy

Eierwszy raz przechodzą równik.  Przewie ,  
a ją  tam cienką nitkę przez szkło perspek* 

ty wy, przez k tórą  patrząc u idzieć można jak  
gdyby oa niebie wykreś loną  linie.

Uczony angielski Edward  Haines w swoim 
dziele o fabrykach bawełny w Anglii  utrzy- 
ronje, że długość nitek bawełnianych jakie 
p r z e z J e d en  rok fabrykują się w Angl.j ,  w ?
nosi 21 rasy więcej niż odległość s ien i  od 
fitonca.



Doniesienie Urzędowe*
P l f t .R Z  TRYBUNAŁU I.  INSTANCYI.

Wothcgo Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu*

Podaje da publicznej wisdorcośai,  iż dom 
pod I.. 21U na przedmieściu Piasek w g m i­
nie I X .  M. Krakowa stojący, zg wszystkiem 
co do tegoż należy; p. Maryanny Wiltnano- 
wej własny, przez tęż pp. Maciejowi i Ma* 
ryanuie Z a j ą c .k o ń s k i m  kontraktem 5 grudnia 
łS34 r. do Ł.  812 w dniu 9 grudnia 1834 r. 
hipotecznie wpisanym, za Summę 4,000 zip* 
sprzedany, lecz na zasadzie prawa odkupu do 

• tejże napowcót r t l e ż ą c y ,  sprzedanym zosta­
nie przez publiczną sądową l icytacyą, a tc 
od summy pierwszego wywol nia 4,000 zip., 
która w braku  licytantów na terminie dopie­
ro trzecim w myśl art. 93 ust. exek. do j  czę­
ści zniżoną Zostanie i tak zniżonej ceny na 
tymk« terminie l icytacja przedsięwziętą b ę ­
dzie, licytacya *a następuje na ża-danie py. Ma­
cieja i Maryanny Zajączkowskich na zaspo­
kojenie onyniże Summy 2,000. zip, * procen­
tem od 1 stycznia 1837 r. i kosztami,  którzy 
s  mocy wyroków T rybun ału  I. Instancyi M. 
Krakowa 7  grudniu 1836 r. i Sądu Appella- 
cyj'nego 14 kwie tn ia  183Z r. do L. 342 w 
doń 8. czerwca 1837 r. hipotecznie wpisanych 
uskutecznil i  przez komornika  K^isiewic^a 
zejęcie,  w drodze wywłaszczenia dnia 13 paź ­
dziernika  1837 r. do L.  738 hipotecznie wpi­
ja n e ,  a  następnie po. wyrokach zapadłych w 
t e j  ex.ekjcyi w Trybunale  I. Instancyi 25 li­
s to p ad a  1837 r. 26- maja 1838 r. w sądzie 
Appellacyjnym 9 sierpnia 1838 r. 5  paździer­
nika 1838 r. w sądzie Najwyższej  Instancyi 
18 kwietnia 1S39 r. uakon.ee w Trybunale  
I. Instancyi 10 lipca 1839 r. ogłoszoną zo- 
.staje licj tacya, której  warunki sądownie usta­
nowione s ą  aastępujące.

1) Mający chęć licytowania złoży na ea -  
dium 400 zip. które w razie niedopełnienia. 
Warunków utraci na korzyść popierających,

i nowa licytacya na jego  szkodę ogłoszoną 
zostanie,  popierający s ą  wolni od składania 
radium.

2) Nabywca wypłaci z szacunku uprzywi­
lejowane podatki Skarbowe i koszta prawne 
według wyroku też koszta ustanawiającego 
i otrzyma dekre t  dziedzictwa.

3) W  ciągu dni 14 po licytacyi, złoży 
prócz (ego Summę 2,000 złp. w depozyt s ą ­
dowy dla zabezpieczenia satysfakcyi wierzy­
telności popierających,  a w razie zal icytowi- 
nia domu lego przez Samych popierających, 
wolni tein samem bę dą  od składania t a k o ­
wego*

4) Reszlujący szacunek zapłaci nabywca 
z procentem od licytacyi po li/l  00 rachować 
się ln ianym, stósownia do- klasyfikacyi, k a ­
mo wypadnie*

5) Gdyby w ciągu dni 8  po licytacyi sta­
wił  się pretendent ofiarujący więcej o c z w a r ­
t ą  część, obowiązanym bedzie złożyć wprzód 
takową wraz z radium w depozyt sądowy; o 
dopiero zgłoszenie swe- skutecznie uczynić 
mocen będzie.

Tertnina  licytacyi tejże są następujące: 
pierwszy d. 13 l istopada 1839 r.  
drugi  dnia 13 grudnia 1839 r .  
t izeci dnia 15 stycznia 1840 r.

Licytacyą tę popiera z strony Macieja i 
Mat ranny Zajączkowskich adw okat Wincenty 
Szpor  O* P.  D.

WzyWBją się przeto wszyscy wierzyciela 
hipoteczni i osoby interesowane,  do złożenia 
produkcyj swych praw nu pierwszym te rmi­
nie licytacyi, która nastąpi w sali Audyen- 
cyonalnćj Trybunału I. Instancyi M. W .  K r a ­
kowa w domu pod L .  ll)6 w Krakowie od 
godziny 10 rano posiedzenia swe odbywają­
cego, oraz wdzyscy chęć kupienia mający,  

dla których dokłada się to objaśnienie,  że no 
każdym terminie stanowcze przysądzenie na­
stąpi, jak skoro chęć kupienia mający,  zgło­
si się. Kraków dnie 23 sierpnia 1839 r .%

Janicki.

D aniesiciitc pryn atno*
I l a n d e l  pod firmą, J a n u  Bochenek przy , - , . . - , , . , | lMr,„.■ n i i t  . _ v wełnianych, tndzieże przedmiotó w platyr.mGic o ny ni nku poił L 19 ma honor za- , J . ,v . - , . I ,v , .. . • „ i i  -. > i ► nych a n g i e l s k i c h ,  które po bardzo tanieli tudoniic szanowna  r  nblictnosc.  iz odebrał l  i i i  h -, . * , . , .* i i nach sprzedawane będą. 1-rkoiiussie p a r i j ą  sukion wełnianych , ba- 1 *
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